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*  W  Ł  o  C H  T .

R rw olucva  piemoRtska, w yraża  gazeta Zuschau -
, r  £ £ l U  *  u k  p - r f k .  iak i 
ik s  jednakżs nie * tak ą  łatw ością . P ow stańcy  
postanowili u<łer*yć na N aw arę . Dowodzący U m  
jen e ra ł  ,Latorre we* w A  na pomoc aus try .ck .ego  
enerała  k tóry  przybył z M edyolaf lud .. 8

kw ietn ia  w obwili, kiedy pow stańcy  uderzyli n a  
sto  aoy pod tw ie rd zą  k o rpus ,  i ze swojey s tro n y  
b a  nieb udersył. Pow stańcy  cofnęli się M Ago. 
Z a  , i bronił, *ią tak  długo, póki »y-
l e l i  otoczonvnii. P o d  V o r c W  p r .y s . ł o  do  n o -  
w ev  tak  krw aW ey b itw y, ze nacierający szw .-  
d r  on h u z a r ó w  a v  Uryaokich, nie miał an, jednego 
człow ieka, k tó ryby  nie b y ł  ranionym . Pow stańcy  
cofnę h  się a i  do CigUano, na drodze do T u ry . 
t u  ’ G d, jenerał Lałorre tam przybył,  ,uz ich m e  

a w ysłana P « e c ,w  n iem u depu tacya inia- 
Bta Turynu  u wiadomiła, ze s.ę naczelna j u n t a r o -  
z*,*ła Łe Zamek jest ó p u sem n y  p rz e ^  zbun to­
w ana  U a d c ,  k tó ra  ku Aleesandryi pociągnęła. 
T y m o z tsem  poszło woysko aus tryack ie  do 
l e go m.evsca, a przyszedłszy znalazło opusczone 
tn f .s to  i "tw ierdzę, które za pierwsrero w e .w .m r  m 
*cstałv  mu o tw orzone ,dokąd  weszło dni? l i  kwie, 
tUia‘ jakeśmy W przeszłym numerze gazety naszey

d0"  G azeta  m ed y eh ń sk a  z d, 12 b. m donosi ó
osta ła ich  w y p a d a c h  w Turynu:  M ieszkańcy
T u r r lu . k tó rych  buntown.cy w szrlk iem , sposo-

« iohr*ycieli  p r . r f . l j U .  P r . , -  
S t ł , , 5  ooo osób opuściło tę  stolicę; w szystkie s ta -  
nv okuły tak snsózr.y ubytek ludności. Sama ty.* 
ko cytadeli* osadzona buntownikam i za s tra sza ­
l i  tu ry n cz y k ó w , i p n * .  ęiągłe ^ g r o ż e n i e  s trze -  
lania do miasta, do czego wszelkie przysposobię- 
n ,a uczyniono, powściągała ,ch gorl,woJć za do­
b ra  spraw ą. T a k i  stan rzeczy ukończył się su .ą -  
śhw ie, i prędzey , a niżeli można się było spodzie- 
„ a *  Buntownicy wiele sobie obiecywali z w y ­
słania caiey potęgi swojej’ ku Now arke, a Zaufa- 
ni w p i . ewydszającey liczbie , , mając nadzieję, 
iż znavda stronników w tey  Łw.erdzy, sądzili, iż 
ją nieoohvfcuta ■"* Zaślepienie ich w t e y  mie­
r z e  doszło do naywyższego stopnia; spodziewał, 
sic n n a w o d n ie  wiadomości o zupełnym , s tanow ­
czym, poim ślnym  skutku p rzed s ięw z ięc i ,  swego. 
L ecz  rap tem  odmieniła się scena; zamiast gońca 
z doniesieniem o zw ycięztwie, p rzyby ł,  p ierzcha­
jący żołnierze, k tó rzy  w  nocy » dnia 8 na 9  na 
w szystk ie  rozproszyli się s t ro n y ,  pow iedz ie li ,  ,z 
woysko austryackie  pod dow ództw em  feldmar- 
zzełka-porucznika Bubna  nadciągnęło w sam czas 
n a  pomoc królewskiemu sardy ńskiemu wtoysku,ze- 
brzneir.u przy N aw arze, pod sprawąje nerała  Lato-  

Ur, i żc pow stańcy  zos t . l i  na tychm ias t  zupełnie po­

ra ż e n i .  W iadom ośc i t e ,coraz la rd z iey  przćz przyby­
cie rozproszonych żołnierzy po tw ierdzane, p rz e ­
s traszy ły  p o w s t  ńoów. Pozostała w Turynie  g a rs t­
ka żołnierzy ruszyła zaraz  ku Aleksandry i, a ta k  
nazw ana jun ta  w y d a ła  d. 9 o d e z w ę ,  ogłaszając, 
i i  rz ąd  cywilny zdała władzom municypalnym, a 
s traż  m iasta i oytadelli pow ierzy ła  gw ardyi na­
r ó d - wey. D eputacya  munioypalności udała się 
n iezw łocznie  do Ciglia.no, gdzie była główna kw a­
te ra  jenerała-porUcznika H rab iego  Lałoury dono­
sząc mu o tem  i wzywając , aby zajął miasto, 00
też  d. 10 nastąpić miało.

W  gazecie medyclaóskiey 1 dnia i5  b. m. ozy-
t a m y  00 n as tęp u je :

Genua, dnia  n  kwietnia. W iadom ość  o bi­
tw ie  pod . jurarą i zajęciu Alessandryi, sp raw iła  
w Genui skutek , jaki można było p rzew id y w ać ,  to  
jest, że i to  miasto poddało się także  praw em u k ró ­
lowi. G uberna to r ,  H rabia  des Geneys, objął zno­
w u swóy urząd ,  i wydał o d e z w ę  dziękując g w a r­
dyi narodow ey za czynioną służbę. W y je c h a ła  
x Genui d e p u ta ty .  d la  z łożen ia  m onarsze hołdu
tego miasta i x ię* tw a .

W spom nieliśm y (pisze D osłrtegact A ustrya-  
c l i ) , i i  tym czasow a junta  w Turynie  za p ie rw ­
szą  wiadomością ó zbliżeniu się woyska au s l ry a -  
ckiego i  piemontstfiego, na tychm ias t  skończy ła u- 
rzędow anie  swoje. G aze ta  p iem ontska z dnia 10 
b. m. umieściła następujące k ró tk ie  jey w te y  mie­
rz e  obwiesczenie :

„ O b y w a te le !  W o y sk a  pod dow ództw em  H r a ­
biego Latour i austryack ie , zbliżają się ku  sto li­
cy. Jun ta ,  która unikając b e i rz ą d u  i woyny do- 
m ow ey, przy łoży ła  się sczęśliwie do u t rz y m a n i ,  
wspólnego dobra ,poruoza dziś władzy rounicypainey 
Staranie o dobry porządek  i spokoyność mieszki ń -  
ców  tego  miasta. U w iadam ia o ra z  m ieszkańców  
dla ich zaspokojenia, iż cytadeli* jest oddana g w a r­
dyi narodow ey . W  Turynie  d. 9  kw ie tn ia  1821 
ro k u .”  (podpisano) M arentini, P rezes .

W  ty m że  praw ie  czasie wyszło następujące 
©bwiestczenie mfinioypalności turynskiey :

„  W ła d z a  m unicypalna, w e iw an a  obecnettii o* 
kohcznośoiam i do tym czasow ego s ta ran ia  się o 
dobry porządek i spokoyność mieszkańców te y  
stolioy, znayduje wielką zachętę  w ulności, jaką 
jey m ieszkańcy zawsze okazywali, c raz  w (.uchu 
um iarkow ania  i p rz y w iąza n i ,  do powszechnego 
dobra, k tórym  tch n ą  wszyscy. Oddanie oytadelli 
g w ardy i  narodow ey, uwalniając mieszkańców od 
wszelkiey obaw y sm utnych  w y p a d k ó w , pow in­
no bydź dla t e y  gw ardyi tćm  większą pobudką, 
aby służbę swoją pod dow ództw em  m argrabiego 
Ai Roddi, naczelnika swego, odbywała ze sta ło­
ścią i  karnością, jakie zawsze w naytrodnieyszych  
czasach okazywała, 1 przy  pomocy woyska k ró lew ­
skiego pod sp raw ą  tu teyszego kom endanta placu, 
u trzy m y w a ł*  spokoyność i porządek, a wsze , za-



mach zaburzenia ich wniwecz obróciła. Spodzie­
wa się rząd cywilny, iż władze i urzędnicy kró­
lewscy , przez ciągle sprawowanie obowiązków 
tw o ic h , a wszyscy mieszkańcy miasta, powodo­
wani nay'epszyra ciuchem, który ich znamionuje, 
przez udział w szlachetnem ubieganiu się z wła­
dzą municypalną, będą mogli wraz z całym lu­
dem złoi j ć  Królowi hołd nayprzykładnieyszey 
wierności, którego żadne smutne wspomnienie go­
ryczą nie zaprawi. Działo się na ratuszu w T u ­
rynie  d. 9 kwietnia 1821 roku.’’ imieniem mia­
sta (podpisano) Tholozan Sekr. muuicypslności.

W  południe (dotusi daley gazeta piemontska) 
ustąpiło woysko (rawoluoyyne) z cytadelli, k tórą 
zaraz gwardya narodowa osadziła. Dwie deputa- 
cye, jedna od władzy munioypalney, a druga od 
gwardyi narodow cy , udały aię o godzinie 3ciey 
po południu do Cigliano, gdzie d. 9 była główna 
kwatera  Hrabiego Latour, naczelnego dowódoy i 
gubernatora Piemontn. Doniosły mu, iż gwar­
dya narodowa zajęła cy tade llę , że  woysko kort- 
stytuoyyne wyszło z miasta, że pozostałe tam woy­
sko, a mianowicie batalion królewskiego piemont- 
akiego legionu, dopomaga gwardyi narodowey w 
utrzymaniu dobrego porządku w stolicy , i jest 
wiernem królowi} nakohiec, ze Woysko królew­
skie może spokoynie weyśó do miasta, które ni­
gdy nie przestało bydź wiernem swojemu monar­
sze. Hrabia Latour  oświadczył deputacyom, iż 
nazajutrz (dnia 10 kwietnia) część przędniey s tra ­
ży weydtie  do miasta, i koleyno z gwardyą na­
rodową służbę odby wać będzie, oraz że Sam nie­
zwłocznie uda się tam  s główną kwaterą. Obie 
deputAove powróciły nazajutrz o godzinie 4 ra ­
no z Cigliano, a o u  wszedł d- Turynu  jenerał 
major di Fuoergee na czele dwóch oddeiałów lek- 
kiey jazdy sabaudzk»ey i tyleż piemontskiey z 6 
działami, wśród m nóstwa zebranych mieszkań­
ców. Część tego woyska zajęła zaraz cytadellę. 
Rząd cywilny wydał natychmiast rozkazy wzglę­
dem przyjęcia woyska królewskiego, mającego 
weyść z główną kwaterą. Spokoyność, bezpie­
czeństwo i radość zajęły mieysce obawy i smut­
ku, w  jakich mieszkańcy Turynu  w ostatnich cza­
sach zostawali.”

Gazeta medyolańska z dnia i 5 b. m zawiera 
następującą odezwę, k tó rą  jenerał Latour wydał 
dnia 10 b. m. wchodząc do Turynu :

„ My Hrabia Victor B aillet ue Latour, naczel­
ny dowódoa woyska królewskiego, gubernator Pie­
montu. Wohodząo z wiernem woyskiem królew- 
skiem do stolioy, miło nam jest oświadczyć za­
dowolenie nasze z wybornego duoha, jakim tchną 
jey mieszkańcy, a zwłascza z czynney troskliwo­
ści, przez k tórą  władza munioypalna miasta Tu­
rynu  w ostatnich nader trudnych wypadkach przy­
łożyła się d<- utrzymania porządku i spokoyności. 
W aleczna  gwardya narodowa odpowiadała godnie 
zamiarom Króla, k tóry  ją do tak  ohlubney służ­
by posrołał; zasługuje na podziękowanie wszyst­
kich uczciwych ludzi. Jesteśmy przekonani, iż 
t rw ać  będzie w gorliwości, jakiey dotąd w roz­
maitych zdarzeniach niynieobojętnieysze dała do­
wody. Pod panowaniem mądrych praw naszego 
monarchy, odzyskuje kray nasz dawną spokoyność} 
wszyscy urzędnicy cywilni i woyskowi sprawują 
polecone im od monarchy obowiązki, i z ufnością 
właściwą dobrym poddanym , czekają ogłoszenia 
dalszych zamysłów Kiążęcia Genevois. P rzyrze­
k a m y ,  iż woysko, tak pod dowództwem nastćm 
będące, jako też  sprzymierzone, nayściśleyszą kar­
ność zachowa. Niech będzie daleką od nas ta

/ myśl, aby jescze między piemontczykami znsfó- 
źli się nierozsądni, którzyby śmieli targnąć się na 
nie, lub sprzyjać nowym rozruchom. W  tym r a ­
zie , wiarołomny zamach naysurowszą odmoslby 
karę. Lecz naród piemontski jest mądry, i po­
stępowaniem swojćm okaże, iż nie należał bynay- 
cnniey do obłąkania kilku ludzi, którzy sprawie­
dliwie powszechną na siebie śoiągnęli wzgardę.”

Dzisieyszy Dostrzegacz Austryacki donosi, iż 
feldm rszałek porucznik Hrabia Neipperg, posu-' 
Wająo się przez Voghera  do Alessandryi, spotkał 
Wysianą z Genui deputaoyą do Xiążęcia Genevoiti 
iż arcy biskup mieysoowv był na jey czele; iż de- 
putacya ta  przybyła d. i 3 b. m. do M o d en y , I 
wspomaionemu Xięciu doniosła, o bezwarunko­
wym poddaniu się miasta i prowincyi, z prośbą, 
aby woysko posłał do Genui dla przvwrooeni* 
tam zaburzoney przez ostatnie wypadki spokoy- 
nośoi i jey utrzymania. W ierny  półk królowey 
zaymował ciągle waroWpie Genui.

Umieścił Dostrzegacż Austryacki następujące 
Wiadomości z Neapolu pod d. 5 b. m. „  Zwy- 
ozayny porządek i spokoyność zupełnie tu powró­
ciły. Rząd tymczasowy wydał d. 3 b. m. roz­
kaz, aby każdy obywatel w przeciągu 3 dni od­
dał wszelką broń, potrzeby wojenne i t. d. wyzna­
czonym do tego fcommiisarzom, oprócz strzelby 
tnyśliwskiey, jeśli ma potrzebne pozwolenie. U - 
yządzenie to  rozciąga się także do prowincyy, 
gdzie broń zalecono oddać intendentom. Z  powo­
du panującey spokoyności uwolniono gw ardvą na­
rodową w Neapolu  od dalszey słuiby. W iado­
mość o rozeyśoiu się parlamentu neapolitańskie- 
go i weyściu woyska austryackiego do Neapolu, 
ucieszyła mieszkańców wyspy S cy lii. 8,000 woy­
ska austryackiego ruszyło do Reggio. Dnia 3 b. 
m. odebrano w Neapolu  wiadomość o weyściu 
jego do Cosenża , stolicy prowincyi Calabria ci- 
tra. Austryaoy, przyywnowani wszędzie jak przy­
jaciele , postępują przykładnie w sposobie 
przechodzącym wszelką pochwałę, a przez to je­
dnają sobie coraz większy szacunek i przychyl­
ność mieszkań ńw.

Jak nierozsądnych środków (pisz* Dostrzegać*  
Austryacki) chwytali się rewoluoyomici piem n t -  
lóy dla Utrzymania  ducha buntu, przekonywa na­
stępujący bulletin woyska neapolitańskie g o , ogło­
szony d. 4 kwietnia przez naczelnego urzędnik* 
W Alessandryi, a takie fałsze cbeymujący, iż ni* 
potrzeba ich zbijać.

Bulletyn woyska neapolitańskie go*
Jenerał Florio, dowódca zbroyuey siły w  A* 

riano w Apulii, i major M or Uli, ten sam, który 
d. 2 lipca roku zeszłego ogłosił konstytuoyą hi­
szpańską w Avellino, mający 20,000 woyska, do­
noszą, iż mimo zdrady jenerałów Carascosa,  F i-  
langieri, Ambrosio, Colletta, Cumpana i M ajo, W 
skutku którey część woyska rozeszła się, roz- 
pusczeni jednak żołnierze z br ;nią i rzeczami swe- 
mi, zebrali się d. 26 maroa w rozmaite korpusy 
wynoszące 120,000 głów, celem posunięcia się ku 
Kapui i tameczney okolicy. Wspomniony 2osto- 
tysięczhy korpus pod dowództwem jenerałów Flo­
rio  i M orelli powiększa się oodzień uwolnionymi 
od służby żołnierzami i Węglarzami z Apulii, 
Molise, obu Principati Basilicata  i trzech Kala- 
bryy. Po zupelnem urządzeniu uderzą z tych pro- 
wiocyy na nieprzyjaciela w Neapolu  i wygubią 
go ze sczętetr.. Poźnieysze wiadomości, przywie­
zione przez kapitana okrętowego de V incenti, któ* 
ry  d. 29 marca wypłynął z Neapolu, a d. 3 ł  te­
goż miesiąca zawinął do zatoki Spetia, wyraża-



ją, i i  w  Neapolu  i okolicach, woysko neapolitań- 
akie wynoszące przeszło 18,000 głów, wspóinte 
s  ludem, uderzyło na austryaków, j taką r « ż  spra­
wiło, i i  mała icb liczba uciekła jak nayprędzey 
do Abruzzo , gdzie nieochybnie od stojącego tam 
korpusu woyska wyciętą bidzie. Wiadomości te 
potwierdzają znakomici i  godni w iary  podróżni, 
którzy dopiero 00 ztamtąd przybyli. W  Alessan- 
dryi d. 4  kwietnia 1821 roku. Naczelny urzędnik 
p row incji  (podpisano) R ata tz i.

N e a p o l ,  d n ia ł']  marca. Austryaoy (pisze ga­
zeta hamburska) zaymują dotąd tylko 3 prowin- 
cye: Abruzzo, prowińcyą Terra di Laooro i pro- 
Winćyą neapolitańską. W  hrabstwie Molise stoi 
intendent Luzanti z korpusem gwardyi narodo­
wcy. W iele  żołnierzy z rozproszonych półków 
miało się zebrać w okolioacb Ponte-Buvino, gdźie 
jest poruotnik M orelli. Nie mamy dokładnych 
wiadomości ani 1 Kaiabryi ani z Sycylii.

D nia  3 kwietnia. Od kilku dni Zamknięto tu  
1 rozkazu rządu wszystkie publiczne szkoły, a na­
w et szkołę woyskową i uniwersytet, tudzież wszy­
stkie pensye, a to t  powodu (jak słychać), iż tam 
wyśledzono skryte związki. Zalecono oraz każ­
demu obywatelowi, aby więoey nad 4oh uczniów 

.n ie  przyymował na mieszkanie.
Słychać, iż jenerałów Carascosa, Pedrinelli i 

Coletta wygnano s kraju neapolitońskiego. P ier­
wszy był naczelnym dowódcą pierwssego korpu­
su woyska, drugi dowódcą a r ty le ry i , a trzeci mi­
nistrem woyny w ostatnich czasach konstytucyi.

Rząd tuteyssy zatrzymał dziś wszystkie okrę­
ty  i statki, dla przewiezienia (jak słychać) woy- 
aka do Syoy lii.

R zym , dnia  3 i marca. Kardynał M orozzó, 
biskup N ow ary , wyjechawszy w pewnćm zlece­
niu c Turynu  do M odeny, nieprzyjęty od Xią- 
żęcia Geneoois, porzucił dyecezalne swoje obo­
wiązki, udał się do B o n o n ii , zkąd chciał jechać 
do Rzymu-, lecz, jak słychać, Oycieo święty od ­
mówił mu pozwdenia.

Od granic włoskich, dnia  6 kwietnia. Zape­
wniają , iż z Laybach  wysłano grńca z ważnemi 
listami do Turynu. Dodają, i i  Austrya pozwala 
na uprow adzen ie  konstr tuc ,  i do kraiu piemoot- 
Skiego, byleby ją sam Król nada); lec i  nigdy me 
uzna konstytucyi hiszpsńskiey w Sardyna, choć­
by nawet z odmianami.

Jak w kraju neapolitańskim, tak w kraju pie- 
montskim, adwokaci i xięża przykładali się nay- 
bardziey do rewolucyi. Na czele junty turyńskiey 
był s iądź Morentini, wraz s jenerałem del PozzO, 
k tóry  aię poróżnił s  rewolucyjnym  ministrem 
woyny Santa Rosa.

Słychać, iż woysko atfstryackie ma zostawać 
podług jednych 3 lata , 5 podług drugich 5 lat 
w  kraju neapolitańskim; i i  mieszkańsy jego za­
płacą 1 a milionów dukatów kontrybucji, i o trzy­
mają konstytucyą podobną do francuzkiey.

Karbonary (Węglarze) chemii tak ie  zjednać 
eobie stronników w Tyrolu; lecz nadaremnie.

Xią*y. Cislerna, zostawiwszy rodzinę swoję 
W Genewie, wyjechał stamtąd do Turynu.

D nia  lo ,  Xiążę Geneoois nap'sał dnia 3 i  t .  
m. list z M odeny  do Hrabiego d yAnd«zano , gu­
bernatora sabaudzkiego. W yraża  w  nim; „ D a ję  
aabaudozykom słowo honoru, i i  nigdy nie powin­
ni się obawiać, aby icb obce woysko strzegło; 
kami mogą to naylepiey uczynić.1*

a 4 ctłonków dawnieyszego tymczasowego rz ą ­
du w Neapolu popłynęło do M alty.

Słychać} iż M orelli i M iniehini umknęli 1 N e ­

apolu do Kaiabryi, gdzie się zebrało wiele uzbro­
jonych rewolucycnistów.

Pusczane prsez rewolucjonistów wieści, jako­
by oodzieó zdarzały s<ę w Neapolu  zabój stwa, i 
jakoby woysko obozowało za miast-m, są bezza­
sadne. Nikogo dotąd nie uwięzi, no w N eap ilu  
za polityczną opimją, i powszechna amnrstya ma 
bydź ogłoszoną.

Król neapolitau ki bawi c iągle  W Florencyi. 
W  Sycy l i i  powstają znowu rewolucjoniści.

Woysko austryackie, kióre weszła do piemoH* 
tu, wynosi 25 ,000 głów.

D nia  11; W ydatk i cśmiomiesięcenjey rewolu- 
oyi neapolitanskiey wynosić mają 25 milion. frank., 
przydawszy do tego żywność woyska austryao- 
kiego i t .  d. uozymą zapewne do 4 o m io n ó w .  
Nowy rząd tymczasowy jest w wielkim kłopocie 
z powodu niedostatku pieniędzy, Wszystkie kas- 
sy wypróżnione; a papiery skarbowe, których ce ­
nę publiczna op ni|« podniosła niedawno z 5o na 
60 za sto, spadają oora* bardziey.

Margrabia St Marsan bawi ciągle w N ice i  
przy boku Króla W iktora Em anuela . Dawniey- 
si jego m i n i s t r o w i e :  Hrabia de Valese, de Lodi, de  
Saluces, tudzież Pan de Lavolle, pierwszy urzędnik 
w wydziale interessów zagranicznych i dyrektor 
policji, są w Genewie. H r-bia  da Bolbe siedzi 
W dobrach swoich lub w Prowancyi. Wszyscy} 
którzy do dawnego m inistersum, i dawnego dwo­
ru należeli, lub wysokie stopnie w gwardyi albo 
też w nieczynnych korpusach posiadali, zn iyću ją  
się po różnych miejscach W dobrach swoich. 
Niektórzy wyjechali zagranicę, a  birdzo mało jest 
ich w Nowarze i Modenie. M*asto Turyn  jest 
prawie puste; nie słvchać tam turkotu po;azdów; 
handt l upadł. Uboższa klassa mieszkańców c ie r­
pi na tern.

Kardynał Fabrizio R u ffo  wyiech*ł d. 3 b. m. 
z R zym u  do Neapolu. Słychać, iż Król oeapcli- 
tański mianował go prezesem tymczasowej kom- 
znissyi rządow ej s, tak jednak , aby naprzetniaa 
z Margrabią di Circello wspemnioney kouimissyi 
przewodniczył. Oba ci prezesi mają po 77 lat*1 
Zdaje się, iż K. ól neapol tański chce jesoze czaa 
niejaki bawić w Florencyi, lubo sądzono, iż nie­
zwłocznie do kra;u swego powróci. (Pódlug in­
nych wiadomości, spodziewano się na początku 
kwietnia przybycia jego do Neapolu). Hrabia B la -  
cat, poseł francuski przy dworze tego Men arc hy, 
miał wkrótce przybydź do R zym u. W oysko au ­
stryackie rozpościera się bez odporu po wszyst­
kich prowincjach neapolitańskich; w szakże , jak 
słychać, nie oddano mu jescze G aity  i C iviltlla  
del Fronto. W  oststn em tćm mieście miało się zam­
knąć kilkaset nayzapaleószych Katbonarow  (W ę«  
glarzy). Tw ierdza Pescara  otworzyła już bra­
my swoje. W  kraju papieskim miano nakazać 
dostawę żywności dla 5ooo jazdy austryackiey, 
k tóra  do wyższych W łoch wraca. Z S y c j l i i  ni* 
odebrano dokładnych wiadomości. Przed ogło­
szeniem wypadków woyny, pospólstwo w M essy- 
nie  miało znieważyć konsula austryackiego , i  
przymusić go do zdjęcia herbu. Jenerał Rossa- 
vol ma bydź na czele stronników parlamentu nea* 
politsńskiego; lecz ze względu na sposób myślenia 
palerm t anów i znaczney części mieszkańców wy­
spy Sycylii, nie można wątpić o blizkiem podda­
niu się.

List z Neapolu  pod d. a 5 marca opisuje w krót­
kich słowach w ojnę  neapolitańską, która podług 
chełpliwego zapowiedzenia rewolucyonistów, mia­
ła bydź przynaymniey tak krwawą i długą, jak

(3)



W M w o y n s  rzymian z kartsg nctykatm. „Dma  
marca (wyraża ten Ust) posunął się jenerał l  e- 
i  dwoma kolumnami woysk*. Jedna wynosi-  

x ™  a druaa xo,oóo  ludzi. Kilka batalionów 
pW m osW  «o do 'hantobney uoieoski. Dnia 3 
L a n o w a o o  Civitp Ducat*, a uaeriono na B orghei 
to  i Antrodoco. Nazajutrz blisko 5ooo wojska  
,dobvło t e  warownie. Dnia i o jenerał M ohr  po- 

.  dvwizv-.mi W a llm o d tn a  i H  teda  ku 
A quita  i Popolh ’- ^ y  oddz,ał o W H *  ku T o g lia .  
co tzo  i Sci-a> a naczelny jenerał a resztą wovska  
rttszvl s  szybkością błyskawicy ku Ceprano. Dam  
l i  woysko austryackie ra-ęło A quda. Jenerał 
P epe  porzucił swóy korpus, który się rosszedł za 
nadeyicicin austryaków Carascosa ih d a n g ie n  co­
fnęli się do M ignano , a Arrbrosio przez G ortg h a n o t 
D  1Q całe w ojsko austriackie stanęło nad Folturno  
i  Uczyło tylko 7 zabitych a r»o ranionych. A gdy 
zabierało się do przejścia tey  rz e k , , żołnierz,  
neapolitańscy, stojący w tey  okolicy, odmówił,  
posłuszeństwa dowódcom I f W J  led™ kor­
pus stfztlał nawet do jenerałów Carascosa 1 
L n ^ e r ń  Dnia 3 i poddał* się Kapua, czego skut.
kiem było zajęcie Neapolu,

L ist, p r .» .l« «  ■ A I»fo l«  w ,r t« » ,. |,  ■«*- 
, . y c . . y r , ,  o b e b M Ć  t a n i . c . o y . h  >

_ . *' / *» w  t e v  stolicy. Mało kto by-głucheśc panującą w tey  »«. J J
t e  na w i d o w i s k a c h  te a tra ln y ch ,  a zwłasc&a me 
Widać źadney praw ie damy.

1

V  R U S S Y.
M łodzi G recy , k tórzy  dla ćwiczenia się w nau­

kach  na kursa akadem iczne w B eri ,nie uczęscza- 
ją, dostali wezwanie powrócenia do oyczyzny, dla 
wspólnego pracowania nad w.elkiom dzie łem  o- 
aVirobodzenia G recy  i z pod jarzma tureckiego .

M Y.

przyją ł na sessyi dnia 9 b. m. wszystkie a r ty k u ­
ły  urządzenia woyska tegoż związku, k*ótyeh jest 

K ażdy k ray  zw iązkow y powinien kontyngeus 
swóy u trzy m y w ać  w tak im  stau/e, aby jak nay- 
p ręd żey  na każde wezwanie był gotowym do dro­
gi i  do boju. Dla wzmocnienia »*ś w potr zebie 
vrcyska związkowego, u tw orzony  będzie oddsiel- 
ny  korpńs cdWcdcwy. W o j s k o  *0 tsa  jednego 
’Ssaczelrego dowodcę, którego rządy krajów zw iąz­
kow ych obierają. Dowództwo jego ustaje z ro z -  
pusczeniem woysks. Ułożenie 1 Kikutecanieme pla­
nu działań wojennych należy do naczelnego w o . 
dza, k tó ry  z esoby swojey jest odpowiedzialnym 
Związkowi, i może by d i  cddany pod sąd wojenny.

' G a t e U  lóndyńska Tim e*  (piszt  D ostrzegacz  
A ustryack i) z  d. 22 m arca ,  zaw iera następującą 
w iadom ość: „  W c z o ra y  wieczorem ro tesz łz  się
pogłoska o r e w o lu c y jn y c h  poruszeniach w H an­
o w e r z e  i Prussach .” M am yż (dodaje D ostrzę . 
„acz A ustryacki) czynić uwagi nad tern, baśnia­
mi > Z ostaw m y je raczey  ty m , k tórzy  im wie­
rz ą ,  en o c ia i  tak  widoczny fał** obejm ują .

Od brzegote M en u , dn ia  i 4 kw ietn ia . T e ra -  
•inieysty E lek to r  Heski myśli krajowi swemu na- 
dif* k o n s ty tu c ją  baw arską  z pewnem« odmianami.

G i* e ta  kasseUka zaczęła znow u od d. 7 m ar­
c a  donosić o politycznych wypadkach w H iszpa­
nii o k tó ry ch  od kw ietnia  roku  przeszłego tu -f

D a w id  P arisch , jeneralny konsul Zjedno­
czonych Stanów  p ó łn o cn e j  Am eryki, przyby ł  do 
F rank/ortu . Z e  z a ś  wspólnie z bankierem frank- 
fortskiem R othschild  podjął się pożyczki 20 mi- 
łionow z ł o t y c h  ryńsk ich  dla dw óm  auslryAckie- 
20, a to  sposobem lo tery i , sądzą więc, ze 1 te -  
r a z  chce się porozum ieć względem nowey po-

* Od brzegów M en u , dnia  17 kw ie tn ia . P o .  
dłufe ódebranych prosto z L aybach  wiadomości (pi­
s z e  gazeta berlińska Fossa), zapowiedziany w pu­
blicznych pismach b liz k i  wyjazd N . Cesarza ^ e -  
x a n d r a p tz e z  W a rsza w ę  do Petersburga, został do 
dalszego czasu odłożony ,  ■ powodu wypadków  
p ie m o n t s k i c h .  Słychać o przeniesieniu kongressu
l a t b a c b s k i e g o  do W iedn ia , i przybyciu tam  kilk u
M onarchów , między k tó ry m i ma bydz tak*e K ról 

S eym  zw iązku  niemieckiego W Frank/orcie

A n g l i a .
Strzeżenie i u trzym an ie  dalsze Napoleona Bo- 

ńaparU go na wyspie ś. H eleny obejm ie  te ra s  kom ­
pania wschodnio-indyytka. Ż aw ar l  jur rząd wzglę­
dem tego z  rzeczoną  kompanią układ, k tó ry  par­
lam entowi złożony będzie.

F  a  A N C Y A.
P a r y ł, dn ia  11 kw ietnia . W  rozkazie dzien­

nym , w ydanym  d. 27 m arca p rzez  W ice -H rab ie -  
go de B rićhe  w T o u rs , porów nano rozruchy  w  
L u g d u u ie  Z rozrucham i w Grenoble. P refek t de- 
p er tsm en to  uyścia R odanu  kazał zbić to  tw ie r ­
dzenie; w  L u g d u n ie  bowiem panowała zupełna 
apókóyność, i jednego tylko człowieka uwięziono.

Podczas w ybuchnienia re w o lu c j i  w P iem on­
c ie ,  źle myślący we F ran cy i  okazali się bardzo 
ozynbemi, lecz wszędzie zamysły ich zn iw eczo­
no. W  Bres< (pisze M onitor) chciano także w y ­
wiesić t ró jk o lo ro w ą  chorągiew} ale władze miey- 
soowe te m u  zapobiegły.

P re fek t  departam entu  I z e ry  nakazał, aby  W 
k a ż d e j  gminie i na ra tuszu  za tknię to  białą ch o -  
rągiew. .

H rabia  C tern iszew , jenerał  ad ju tan t  N. Cesa­
rza  Bessyyskiego (pis*e jedna z gazet naszych) 
przyby ł do tu teyszey  stolicy.

X>ążę C aste lc ica la , poseł ń e sp o l i tań sk i , m iał 
niedawno w ysluch-n ie  u Króla.

K apitana N a n til, k tó ry  w spisku d. 19 s ier­
pnia r .  t .  wielką grał rolę, schw ytano  przy b rze ­
gach f r a n c u s k ic h , gdy chciał płynąć do Ańylii. 
Służył dawniey w legionie d epa rtam en tu  M eurihe . 
K anclerz  d 'A m bray  wydał za nim listy gońćze, Z 
oświadczeniem, iż u trac i  p raw a obyw ate ls tw a, a 
m ajątek  będzie zabrany n a  s k a r b ,  jeśli w 10 
dniach nie s tawi się.

Jenerał F oy,zapytany ni;*daWno od pewnego zAiio* 
lonego rojahsty, c c  to  jest a ry s to k rac ja?  odpowie­
dział na sessyi izby deputow anych; „  A r y s t o k r a c j i  
w  dsisieyszym w ieku  jest związkiem ty ch ,  k tó rsy  
c h c ą  zjadać a  nic nie r^bić; żyć, a nie pracować; 
wszystko w iedzieć, a niczego się nie Uczyć; ogar­
niać u rzęd y  , a  n a  nie nie zasługiwać , i p o trse -  
bney  zdatnóści nie posiadać.”

Od a tygodni Xiąźę D eca tes  nie był u dw oru.
Do B ord ea u x  zawinął o k rę t  z M a m ili i p rz y ­

wiózł wiadomość, iz ta m  po straszni uursy  d. 
2 października r .  z. g ra s s -wała za r iźh w a  choro­
ba zw ana cholera morbus, k tć ra  przeszło 15 ,000 
łudzi ze świata sp rzą tnę ła  i była pow odem  do 
pogłoski, ze F ra n c u i  i zatruli  w o d ę  w rzece ; z t e y  
p rzyczyny  mieszkańcy w C avit wiele eurypey-  
osyków  i chińczyków zamordow ali. W  liczbie 
ićh  jest sławny badacz na tu ry  G odefroy. Zabobonni 
indyanie w powiecie Tondo  i mieście B irondo , są­
dzili, i* zbiór owadów, suszonyoh w ężów  i t .  d. 
k tó ry  u uczonych znaleźli-, służył do za trucia  w ody.

1 )0  D A fŁ K *
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Wilno dnia 25 Kwietnia 1821 roku v. j.

H i s ł P A N i J A .  dzjną Jassy, udał się do Bessarabii, skąddoSzway-
M adryt dnia 5 kwietnia. Gazety tuteysse caryi wyjechać umyślił. W  Jassach ajent austrya-

piszą, iż rząd nasz zajęty jest teraz zwołaniem cki P. Raab naywiącey teraz przykłada się do
kongressu dla utrzymania polityczney równowagi utrzymania publicznego porządku, a niemoy, któ-
na zachodzie, do którego wszyscy monarchowie, rzy dla handlu i rzemiosł osiedli, odbywają stra-
nienależąoy do kongressu laybachskiego, mają na- że i palfrole. Korpus Xiążęcia Ypsylańtego ma
leżeć. Rsąd hiszpański (pisze gazeta pruska stanu) już 36 ,ooo abroynych ludzi, a códziennie przy-
myśli o rozpoczęciu nieprzyjacielskich krcków , i bywają do niego grecy. , Słychać, iż korpus tea
chce odesłać posłów tych mocarstw, które się ma przeyśdź wkrótce za Dunay, co gdy nastąpi,
sprzeciwiły przyjęciu w innych krajach konstytu- ńiebawnie spodziewać się taileży wiadomości o bi-
cyi hiszpańskiej.

Nadeszła do Madrytu z Lisbony wiadomość, iż 
następca tronu portugalskiego wypłynął z Rio- 
Janeiro w Brezy lii na hnijowym okręcie zwanym 
Don Juan VI, pospołu z angielskim takie lihijo- 
wym the Superbe. Króle w 10 wkrótoe jest spo* 
dziewany w L sbonie.

T  u R c y A. ^
(z gaz. Zusch.) O d  granic tu r e c k ic h  dnia 6 

kwietnia. Tłumacz Porty, Kallimachi, m<ał z roz­
kazu Sułtana, z wielu innymi grekami, zostać stra­
conym. ' ,

Nie podpada żadney wątpliwości, że w caley 
Grecyi cddawna juz osnowano plan rewoluoyi; a- 

• toli w mieysoach, gdzie turcy mają wielką prze­
wagę, n. p. w stolicv , przyydzie zapewne do w iel.

tw ie z turkami.”
W  późniejszym numerze teyże gazety Korr. 

"Warsz. czytamy z Jaus pod dnia la  kwietnia: 
W czoray poszło 3 oo żołnierzy z jazdy i 700 z 
piechoty z oficerami do tuteyszego kościoła ka­
tedralnego, gdzie poświęoono im chorągwie.

X ;ążę Y psylanty. przebył Dunay, ale tylko 
we 5,ooo Glreków. W oysko jego w króikim cza­
sie urosło do 36,ooo głów, a zewsząd cisną się do 
do niego niezliczone tłumy ochotników.

Potwierdza się wiadomość o zdobyciu turg- 
ckiey twierdzy Galacza przez woysko greckie.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
. (z gaz. Zusch.) \V  Ibrailu  zamordowani zostali 

wszyscy chrześcijanie, przez turków , i m iał, tam  
weyśdź korpus turecki i 4,qqo-ludzi; ale użbro-
1 . . 1  A / T n l e l n u i n o n i P  i W n l n n  n t r .  i P c l l  f

yy g 11 , .Je O w v A—  ̂ j  j  — ■* — — —  ̂ v j  w  ̂ . *- j— — — , /
kieso rozlewu krw i. Na W ołcsczyznie też lękają się .jeni już G recy , M ołdaw ianie 1 W o ło ch y , jeśli się 

o , . • • , t~n u tw orzą kornus. k to rv  sio tak iey  siłyBojarowie zemsty turków , i nie łączą się z Te­
odorem $ludzierf który pociągną ł  w góry. Łą- 
cząoych się z nim l iczą,  choc iaż  może za wysoko, 
na 8 do aa tysięcy ludzi. Ypsylanti mianuje 
s ieb ie  w o de zw ach  swcicft*«Xiażęcieni Pańttwa, i 
pociągnął wielu do s ebie zapewnieniem: ie  cała 
G recja wzięła się już do p r ę ż ą ,  i że na obcey  
pomocy polegać  można, Ivlały tylko korpus 800 
ludzi umundurował , pistoletami i pałaszami U- 
zbroił. Vymord  wanie turków w Galaczu pow­
s t a ł o  p r z y p a d k o w i  e. Turek jedeD pokłóciwszy się 
e j e d m m  kapitanem arnautów, uderzył go w po ­
liczek,' a ten strzelił 1 zabił turka. Obawiaiąo

j W i n  j  V  *  7      « / > . /  .  o

zgrom adzą, u tw o rzą  korpus, k tó ry  się tak iey  siły  
nie ulęknie;

D nia  20 m arca m ia ła -w ie lk a  liczba o k rę tó w  
greck ich  zfe w szystk ich  stro n  A rchipelagu , z cię­
żka a r  ty  leryą , pod cdicą banderą, ukazać się p rzed  
Konstantynopolem.  Z apew niano, iż się na  n ich  
15.000 uzbrojonych greków, znaydow ało. R ząd  tu ­
re ck i chcia ł; użyć p raw a  przeglądania, ale nie ze­
zwolono na to. W  ,elki S ułtan  m iał potem  p rz y ­
w ołać P a try a rch ę , chcąc gu u ży ć  źa pośrednika. 
O baw iano się w  K onstan tynopolu  w ielk iey  rzezi. 
Poseł jeden cudzoziem ski m iał w yjechać. W ie lu  
panów  tu reck ich  u trac iło  głow y, podobnież i w iel­
k i tłu m acz  P o rty  X iążę Janko Kalimdchi.  W ia ­
domości tey  od czarnego m orza ó p rzybyciu  f lo ty  
g reckiey  pod Konstantynopol,  nadaje podobieństw o
1 1_____—__u  r . „ n n .  A m A D C  17 /  7 V 110  T* n  Ci f  r t Ce 111 17

110 7.6 a  y a  IC U  5*'l “ V ł' ł  , " g r C C K l C J  pOCL J S .O T l b L L l i l i j  n u j f j u i y  n a u a j c  j t u u u u i c i t a  L w  U
się zemsty turków, podburzył rodaków swoich, d o p ra w d y  inna w iadom ość z Liw of ny, ie  już od 
o r a *  w i e l u  greków  i wyciął do 200 turków. daw nego czasu w szystk ie o k rę ty  handlow e g reck ie
Podczas ty ch  rozruchów pow stał pożar i większa zb ierały  się p rzy  w yspie Hydra  czyli Idra, jakby
połowa miasta zgorzała. Kapitan zaś pociągnął n  ^  ^ ia z e c ia  Ypsylanti  p rzy łączy ł się te ra z  i
do Jaes, gdzie znalazł wielu ochotników. X iążę  Kantakuzen  , potom ek daw nych cesarzów

jP. S. P o d ł u g  ńaynowszych wiadomości panuje gre ck ich. D ostrzegacz augtryacki z dnia 16 k w ie t-
w Buchareście wielkie zamieszanie; Turcy wycho- n ja ,jonosi z Jass  pod 3i m arca, iż w iadom ość, że
dra znowu z twierdz swoich i ciągną ku miastu N. Cesarz R ossyyski zganił przedsięw zięcie g re -
«tołeo*nemu Z drugiey jednak strony słychać ków , sp raw iła  tam  w ielkie przerażenie 1 Aiązęta
Stołecznemu. “  , 6 h .  D - /  zabierali sie do opusczem a kraju ,znowu, że grecy pod wodzą Jukona Brankowar, u . zaDieraii ^ ę p  ---------- ..
derzyli na nowego Xiążęćia Wołoskiego Kallima­
chi, otaczających go turków wycięli, a samego 
do Bucharestu  przyprowadzili.

M U LTAN V I  W ciiO SC Z Y Z N A .  ̂

Redakcya gazety naszry (pisze gazeta Kor-

W  M essynie , po o trzym an iu  w iadom ości o w ey- 
sciu austryaków  do Neapolu , pow stało  w ielkie za­
m ieszanie: w łożono bow iem  czerw oną czapkę na  
posąg królew ski, k tó ry  potem, na  kaw ałk i zgruclio- 
tano.

Kurs wileński na assygnaty od dniami

list «*wier.iacv pod d. 13 kw .t- czerwony .lo ty  nowy rubl. .2  k op ..|.k
t r i .  w l.d .® o l., » M »lt.n, .  te s ,  następujące: .ta r , rubli ta k .ptej.k  -  .ntperyal rubl. 3$

* Suzzo Hospodar multański opuśoiwszy z ro- kopiejek. 5 5 y _______________ . ________
K ^lc^K om . Ceni. CzL—  u> Wilnie w Drukarni Redakcji,

I Obterwacye 
meteorologi­

czne.

C i m  ob»«rw*eyi W y io k o td  Barom. Wy*. T h e r .  R aau . W i a t r y . O dm ia. w  paw i*  j

dn . 23 w edn ia.
> dn. 34 Irad m a .

d a . a5 g o d t. 5

3 7  cal. 9 ,9  t in ’ 
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3 7  — io ,3  —

+ 14,5 t to p n  
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-g  11,35
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O g ł o s z e n i e .
Z polecenia Prezydenta Tow a­

rzystwa Typograficznego, Sekre­
tarz tegoiT ow arzyśtw a ma honor 
zapraszać wszystkich Członków, 
ażeby się raczyli zebrać, na zw y- 
czayne roczne posiedzenie, które 
stosownie do § 7 organizacyi, od­
prawi się liastępney środy d. 27 
t. m. o godzinie u te y  przed po­
łudniem , w  sali biblioteczney u- 
niwersytetu, na dziedzińcu świę­
tojańskim.

Doniesienie Teatralne.
W  następujący Piątek to jest dnia 29 apryla 

1821 na Benefis niiey podpisanego, dana będzie 
Opera z muzyką P. H. Berton pod tytułem: Mę- 
iowie Kawalerowie czyli Maskarada w Oberży. — 
Poprzedzi wcale nowa Romedyo Opera w 1 akcie 
ułożona przez L. A. Daniszewskiego podtytułem : 
Dian. Łaskawi amatorowie sceny Polskiey, fet- 
meyszy spektakl liczną swoją bytnością uriaroyyać 
raczą. ^ • Zaleski.

X ią ik i znaydujące się w Redakcyi Ga­
zety K ury era Litewskiego.

Bayki i Przypowieści Ignacego Krasickiego nakł. 
tow. typograficznego. . . .  sr. kop. i 5.

Dzieła Ignacego Krasickiego, podług wydania 
F r .  Dmochowskiego, tcrnow 10. nakł. tow. 
typograficznego . . • rub. sr. 6. kop. 60.

Geichiohte des Ursprungs und Fortgangs cler 
deutschen Literatur bis aui die neuesten Zei- 
ten  nebst Ausziigen aus den W erken  der be- 
sten deutschen Dichter und Prosaisten łiir 
Liebhaber der deutschen Sprache und Litte- 
ra tu r  und besoncłers #um  Gebrauch bey óf- 
fentlichen Vorlesungep auł den Russisch- 
Kuiserlicheo Universitaten herausgegeben von 
Benjamin Friderich Haustein Russisch Kai- 
seihoher Hołrath und Adjunkt auf der Uni- 
versilat zu W ilna  . k.

Instrukcya do yozpoznama śmierci praw dziwey 
od pozorney i o środkach jakie przedsiębrać 
należy do ratowania osób w pozorney śmier­
ci zostających. W ydana przez radę medy­
czną przy nnmsteryum spraw wewnętrznych 
roku 1819, z polecenia J W. Rzymskiego Kor- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber­
natora  Litewskiego i kawalera na język polski 
z rossyyskiego przełożona: . . . .  kop. 5

Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią Por­
te r  . 1 • . . * . . .k o p .  25.

Kilka uwag nad konstrukcyą języka niemiec­
kiego . . .  . . . . . . . .  kop. rj \ .

Listy o Włoszech napisane po francuzku w 1785 
ro k u ,  przez prezydenta parlamentu w Borde­
aux , Pana Dupaty , na polski język przeło­
żone. Części 3 •    kop. 80.

Nauka praktyczna około rozmnożenia owiec 
hiszpańskich w Rossyi, zastosowana do uży­
cia wre włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w Ministeryum spraw wewnętrznyęh 
i na rozkaz Naywyższy w języku rossyyskim 
w ydana , przełożona na język polski kop. 4o.

Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o roz­
mnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowrych 
i roślin ozdobnych , o inspektach , treybhau- 
zach i oranżeryach , oraz o utrzymaniu ro ­
ślin kwdatowych w pokojach, O b y w a t e l s t w u  
i r o w i n c y i  UTEwsKiEY przypisane , przez J ó ­
zefa Stuumiłłę. w W iln ie  nakładem  i dru­

kiem A. Marcinowskiego , 'lBiso z 6cią tabli­
cami na miedzi rytenii, w oprawie wioskiey 
z okładką drukowaną. Całe wydanie na pa­
pierze klejowym.
na papierze białym, . . . . . . .  r . 2
— — — ordynaryynym . . r .  \  fc. 60

O karmieniu pszczół i o środkach ratowania 
słabych. W yjątćk ż rękopismu Mikołaja W i t -  
wiekiego o Pszczelnictwie . . . kop. 10.

Opisanie ndwego apparatu do pędzenia wódki, 
za pomocą którego; prosto otrzymuje się spi­
rytus z oszczędzeniem pracy i opału , przez 
P. Reutera z ryAną . \ .  . . . . kop. i 5.

*0 potrzebie i pożytku Czytania Pisma ś. W yjątki 
z dzieł świętych nau&sydiflFkdściota i innych 

1 *pisarzów zebrane,- -pżzW" xr^dza Łeandra Van 
Essa Benedyktyna dawnieyszego opactwa ma- 
ryaenmunsterskiego w kięstwie .padenborneń- 
skiem, potem pi oboszcza w Schwelenbergu 
w xięztwde Lippe , teraz prołessóra uniwersy­
te tu  i proboszcza w Marbńrgu . . kop. 5ó.

O robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drzewa, 
kory drzewney i paździoru lnianego lub kono­
pnego ..........................................  • » kop. 7Ą.

Pan Jan ze Swisłoczy, kramarz wędrujący Dzieł­
ko uznane przez Rząd cesarskiego wileńskie­
go uniwersytetu*zapoźy teckne dla szkół para­
li jafnych — z winietą i dewizą." „ Póydźcie 
tu tay  kocbane dzieci, widać, że się uczyć 
-chcecie , to  dobrze; zobaczycie , ile ńa przy­
szłość z korzystacie z tego.“ Pan Jan rozdział 
IV. — Nakładem Towarzystwa typograficzne­
go. W ilno w drukarni A. Marcinowskiego
1821. Cena e x e m p la r z a ..........................kop 35.

Pieśni nabożne przez Franciszka Karpińskiego 
podług ostatniego dzieł tego autora wydania.
nakł. tow. typ. .   kop. 10.

Tpczątki Geometryi analityczney zastosowaney 
do liniy krzywych i powierzchni drugiego 
porządku, przez J. B. Biot.. Czł. Inst. fran- 
cuzkiego i t.'d. z piątego wydania. Ha język 
polski przełożone przez Antoniego W yrw i-
cza ......................................................... rub. 2.

Poezya Franciszka Dyonizego Kniażnina, tomow 
trzy , nakładem towarzystwa typograficzne­
go ..................................................  . rub. 1.

Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu
k a r t o f l i ...............................   . . . kop. 10.

Statu t W . X L. nowo przedrukowany nakładem 
tow- typ. r  2 k. 5o.

Sztuka rymptworcza, Poema we czterech pie- x 
śniach, nakładem tow. typ. . . . kop. i 5

Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra­
ne . .................................... . kop 5o.

Uwagi nad poezya i wymową pod względem 
ich podobieństwa i różnicy z ćwiczeniami 
w różnych gatunkach stylu . . . . k. 72.

Wiadomość o piśmie pod tytułem Feriae V ar-
savienses....................................... .....  . kop, i 5

W yznania Dziwaka, przez Tanią Opie kop. 10. 
Zasady Agrohomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1. 
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza­

powskiego .......................................   . kop. 5o.
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrechta'! hae- 

r a ; wyciąg skrócony przez Michała Ocza­
powskiego. Część I............................... • kop. 5o.

1. W iadomości i prawidła dla m łodzieży bez 
doświadczenia , ibychódzącey na świat i sposo- 
biącey się do różnych powołań w społeczności. 
Krótki w vjątek z Teofrona przez Kampe, w yło . 
ży ł Jó ze f Bychowiec były kapitan w. p. w W il­
nie iv drukarni X X . M issyonarzaw roku 1821.

R odzim y się niewiadomi i wszystkiego uczyć  
się musimy. N auka tym  trudnieysza , im  p rzed ­
m ioty je y  są bardziey z ło żo n e , im  je y  zasady 
głębiey się w umyśle ukryw ają; należy więc p ie r ­
wsze i drugie dobitnie wyjaśnić, ie ie li m a hydż 
w zastosowaniu praktycznem  użyteczną. Otoż 
dzieło ninieysze tak postępuje wykładając dla 
m łodzieży sztukę trudną życia towarzyskiego.



O i  w i  a  d  c z  » n i  e* 
i .  Oświadczanie imieniem mnie n iie y  podp i­

saney Sorki M o w szo w ey  Koufm anowey obyw a­
telki Grodzieńskiey c zyn i  się w  n astępnej osno­
wie i i  j a  żałująca Sorka Koufmanowa  
wspólnie z  Star. Izraelem L ey  zer owiciem B ut-  
kowskim obywatelem Gródzieńskim, z a  dostawio­
n y  do grodzieńskiego m agazynu skutkiem zro­
bionego z  Komissiontretn g  klassy W . Bremem 
w  roku s8 i 4 kontraktu, prow iant i f u r a i  mając  
w  skftrbie M onarszym , należność rubli assygn. 
trzydzieście  dziewięć tys ięcy  piędziesiąt cz tery  
kop. trzydzieście  t r z y  IS. rc-5go54 ,  kop. 3 5 , w yn o ­
szącą, iv połowie mojemu aktorstwu uległą i  do­
tąd  nieuzyskaną, a świadectwem kommisyi W i­
leńskiego prowiańtskiego depo w  roku >8>6 febr. 
24 dnia za  IV. i 64o w ydan ym  zrealizow aną, 
do odebrania ta k o w e j  summy skądi n a le ż y , do ­
kumentem plenipotencynym p o d  r. i S s ?  jurni g  
dnia przed  aktami G rodz, ptu Grodzieńskiego  
łącznie z  kompanistą swoim Star. Izraelem L e y -  
zerowiczem Bufkowskim p rzy zn a n y m , W . T y tu ­
larnego Sowietnika Iwcfńa Iwanowicza Z ach a  
umocowała , 7  w ładzę  onemu nadała, lecz k iedy  
od p rzy jac ió ł  moich dochodzi w  tym  czasie mnie 
wiadomość, ze w  aktach Grodz. Wileńskich p od  
r. s 8 i 6  ju l i i  16 dnia p rzyzn ana  znayduje się 
plenipotencyo dnia t o  tegoż  roku i mca  ̂ niby  
ode mnie, do odebrania zkąd należy połowicr.nty 
m ojey  schedy wzmiemoney summy , Star. I z ra ­
elow i L eyzerow iczow i Butkowskiemu w ydana,  
oświadczam więc i do publiczney wiadomości po­
d a j ę -  ie  lakowa plenipotencja  j a k o  subnbti-  
ve utworzona i powodem późn iey  wydanego W .  
Z achow i umocowania, ju z  ustała, do czynnego  
w imieniu moim względem odzyskania mnie na-  
le in ey  p o w y ż s z e y  summy dzia łania  lub z a w ie r a * 
n a z  kimkolwiek w  tey  materyi u k ła d ó w , temuż 
Star. Izraelow i Leyzerow iczowi Butkowskiemu 
służyć  nie m o g ła  i nie może, a  s tąd je ż e l i  Star.  
Butkowski cokolwiek imieniem matm postanowił, 
wszelką takową czynność jeg o ,  ja k o  na niepra-  
wney ,prztzem m e niewydau/aney dla jeg o  i n ieprzy-  
znawaney plenipotencyi opartą, zaża lam , mani­
festu ję cofam i t a  i-UUgalną uważam, i tym  
końcem ninitysze oświadczenie do akt zapisuję,
i  opublikować przez  gaze ty  zamierzam. Sorka  
Mowszowięzowfl. Kufmonowa.

Roku 1821 mca a p ry la  4 dnia, ie  takowe  
oświadczenie do protokułu potocznego sądu Grodz. 
Grodzień. jes t  zapisane i że poszliny  opłacone 
świadczę. A  gust Jakim owicz v. Regent. Grodz.  
Grodzieński.  _ _ _ _ _ _

W e z w a n i e ,
3 N iżey  podpisany , będąc wyznaczonym za Są­

dowe eo geometrę w majętności Michaliszkach w pcio 
Wileri. położonej, przez n in ie jszą  awizacyą ma  
honor uwiadomić , J U I V .  1 W  W . wierzycieli JP.  
Hrabi Michała Brzostowskiego Marsz. Guber. Wileń.
i i  po odbytym Sądzie Taxatorsko Exdywizorskim  
w roku 1 8 1 6  gdy  dzieło poruczone sobie zaskute- 
cznił, nieznaydując zaś sposobu skomunikowania się 
z rzectonemi wierzycielami, postanowić przez  ni- 
nieysze doniesierve, upraszać aby interesowane stro­
ny do konkursów mussy zeszłego mar. Brzostow­
skiego raczy ły  przybywać same albo zesłać umo­
cowane osoby' dla eberrzenia sched im wydzielonych  
i przyjęcia mapp tymże schedom odpowiednich a 
to między  1 0 8  dniem maja roku terai>n. 1 8 2 1 .

Klemens Gosniawski Kom. Ptu W  Heń.

.2 R o za lia  z  N oakow , zam ężna z a  szambe- 
lancm Klim owiczem  córka T ranslator aa T ry  dry ha

JVoak z W a rsza w y , która wyjechała  do P tu  g ro ­
dzieńskiego, ma tu w  sądzie sierotsłim wscho-  
dno prusk im , 2 0 9 0  talarou) pruskich , pien ię­
d z y .  Ja jako  naznaczony kurator c zy l i  zastępca, 
w zyw a m  wzmienioną R o za lią  JVoak zam ężną  
K lim ow iczow ę , lub sukcessorow oney, izb y  d la  
odebrania tych  pien iędzy  z  dowodam i praw nem i  
do mnie zg ło s i l i  s ię ,  i  takową summę p rzy ję l i .  
Jeżeli jednak w  terminie t r z y  miesięcznym, n ikt  
ani przez pismo , ani osobiście nie odezwie się, 
wówczas przeciw im zarekwiruje się w yro k  ja k o  
na u m arłych , i  pieniądze skarbowi pruskiemu 
vrzyznaw ane i  oddane będą. W  Królewcu pru­
skim, dnia  5 aprila  roku 1821 podpisano: Szte l-  
ter komraissarz Justicyi.

Z  rossyyskim w ygin a łem  zgodnie tłumaczył;  
p r z y s ię g ły  translator W ilhelm Rehfeld.

W ezwanie sukcessorów.
5 . N i i e y  podpisanego, kompanista W . K aro l  

Ehorn nie uczyniwszy rozrachunku co do p o d z ia ­
ła  apteki, i  całey ruchomości tam znaydującey się,  
ani też  zo s la w iw s ty  testam entowej d ysp o zycy i  
dla żo n y  swojey W . M a ry i  z  Kozłowskich E hor-  
nowey roku 1821 dnia 10 s tyczn ia  zszedł z  tego  
św ia ta; zatym  ażeby sukcessorowie prawni zeszłe­
g o  W . Ehorna lub um ocow any, d la  podzia łu  
pozostałego po nim funduszu aptekę w idzką  w  czę­
ści składającego do m iasta  powiatowego W id z  
p r z y b y w a l i  i ja w il i  się do w idzk iey  wolney apte­
ki dla trzykrotnego zamiesczenia i  ogłoszenia  
do g a ze t  Kuryera L i t  tę okoliczność podaję.

Jan Kypkm

P  e n s y  a.
5 Z  dozwolenia Impet atorskiego Wileńskie­

go  Uniwersytetu  zapowiedziana w  Kuryerze L i ­
tewskim w  miesiącu styczniu pensy a d la  Panien ,  
otworzoną zosta ła  12 a p ry la  w  Werkach, o milę  
od W iln a , p o d  d yrek c ją  P an i K oz łow sk ie j .

N a u k i  jakie się da ją  na pensyi, są następują­
ce'. R e l ig ia  i  nauka moralna; h istory a  powszech­
na; history a polska i rossyyska; jeo g ra f ia ;  a r y t ­
metyka; j ę z y k i  polski, rossyyski, francuzki i  nie­
miecki.Nauka muzyki,granie na fo r typ ia n ie  i śpie­
wanie Rysunki, ka ligrafija ,  sztuka pisania listów,  
tańce, rozmaite damskie roboty. S tó ł , mieszkanie, 
dozor i usługa są n a jp rzy zw o itsze ,  D la  odpra­
w iania nabożeństwa w kaplicy mieyscowey w  dni 
niedzielne i świąteczne kapelan każdego czasu 
p rzyb y w a ć  będzie. Cena za  to wszystko jest  
umiarkowana. Jeśliby kto żąda ł lekcyy włoskie-  
g o  j ę z y k a  lub gran ia  na A rfie  one m o g ą  b y d ź  
dawane.

Arendowna dzierżawa.
1.  Dworzańska opieka powiatu Brasławskie- 

go po rezolucyi w dniu 1 praesentium za sz łe j  
z  mocy przedłożenia J W . pełniącego obowiązki 
Cywilnego Gubernatora W ileń. Vice Gubernato­
ra Grafa Zyberga pod dniem  i 3tym  ju n ii  1 8 1 9  
za N rem  6 7 5 3  m aiątki po n iżey  wyrażone jako  
nieodpowiednie do całego uiszczenia się re­
manentów skarbowych postanowiła z publiczney 
licytacyi wypuścić w arendę w ięcej dającemu, i  
n in ie jszą  przez awizacyą zaprasza kontrahen­
tów do wzięcia w arendę tychże m ejątków pod 
warunkami następnemi 1 m o : każdy żądający
wziąć w arendę, powinien mieć dostateczną kau­
c ją  i złożyć oną w dworzańskiey opiece ptu  
B rasław skego : a do, opłacić z góry wykalkulo-

(*)



waney arendy tyle  gotowego grosza, ile do dnia 
2 3, ter aż. mca apryla zajm ow ać może remanent, 
term in na wydawanie prau> arendownych p rze ­
znacza dni 23, 26 i  29, praesentis, wszakże j e ­
śliby który z kontrahentów w zam iarze wcięcia 
którego m ajątku przed  p o w yże j Wyrażonym ter­
m inem  lub po tych term inach m iał determ inacyą, 
może każdego ' czasu dla wzięcia arendownego 
praw a jaw ić  się do dworzan. Brasław. opieki, 
M ają tk i przeznaczające się w arendę są następują­
ce, i mo : Zaw ierz J W . M irskiey  odo: Hołowacze 
Szypełły , otio: Smołwy T u ra , hto: Kozaczyzna  
J W . Bielikowicza, bto i D ukszty  same fu n d u m  
i  schedy przez  exdyw izyą  na kredytorow rozdzie­
lone, 6to: schedy po exdyw izy i Autoniskiey, jm o . 
Leom pol J W . W aw rzeckiegofivo: Karolin W . M a ­
słowskiego, gno: scheda po exdyw izy i Lenciskiey, 
H om m y, \omo- schedy po exdyw izy i herbówskiey 
M azurkam i zwane, u m o :  Jampol K iełpsza, 12: 
schedy kredytorom wydzielone z  m ajątku K azi- 
m ierzowa, \ 3tio: M ichalin Bienieckiego przez  ex- 
dyw izyą  rozdzielone, P rezez dworzańskiey o- 
p iek i i M arszałek p tu  Brasław. M ichał W a  • 
wrzecki.

3 Od Policy i miasta W ilna podaje się do pu-  
bliczney wiadomości iż domy byłych starszych  
kahału Wileńskiego, niżey wyściególnione, za nie- 
przedstawienie przez nich dokąd należy uzyska­
nych z niedoimek na jtwreyskim  narodzie zale­
głych podatków, po wydaleniu z onych właścicieli^ 
nim będą wyprzedane z publiczney licy tac ji, od 
daty ś. Jerzego to jest dnia 2 3 apryla teraźn. 
JS21 roku oddają się w arędę: a mianowicie". 1 s ty  
E eyby Grodzieńskiego na stklanney ulicy pod N . 
528, 2gi Karpela Szlomowicza Snipiskiego na nie- 
mieckiey ulicy pod N . 3 y ] ,  3ęi Szymela Izrae- 
lowicza Joffy na Zmudzkiey ulicy pod N . 5 2 7,
4 ty  Gabryela M aytela  ' na Rudnickiej ulicy pod 
JV. 278, 5ty  Izraela Parcowicża Klaczki na Łu-  
kiszkach bez N ., 6ty Karpela Szlomowicza na Soł- 
taniszkach bet N . i fm y  M owscy Jankielowicza 
Łazduńskiego na Rudnickiey ulicy pnd N . 277. 
Ż yczący wziąć takowe dom y w arędowną dzierża­
wę m ają się jaw ić do policyi miasta W ilna na 
terminu 19, 20 i  21 dni bieżącego mca apryla. 
W ilno  17 apryla  i 8 2 i  roku.

Z asiadający w policyi. inspektor Królikowski.
Tytularny Sowietnik Hutowlci.

Publiczna przedaż dworku. 
x. N a skutek rezolucji Mag. W il. d. wczorajszego  

zakroczoney,zawiadamiając powszechność: iż dworek 
Oby. Gaydamowicza W tym mieście pod N. 593 i 
5g4 na Zarzeczu leżący, w dniach 29 t.m . apryla  
oraz h i  6 nadchodzącego mca upaja 1821 r. z pu­
blicznej licytacyi na wieczność zostanie wyprzeda­
ny: na teraz pomienione termina dla jawienia się 
życzących ony nabydź zapraszam. Dat i fo i  apry­
la i 9 dnia. Józef Krzyżanowski P , B. M. W ,

x. Od Litewsko-Grodzieńskiego guberniailnego 
Rządu ogłasza s i ę : i i  znaydujący się w mieście 
Grodnie d om , oddany do skarbu z massy Hrabi 
O gińskiego, naznaczony z publicznego targu na 
przedaż; dla nabycia którego wzywają się życzą­
cy  , którzy zechcą przybydz dla targów dd izby 
Skarbowey grodzieńskiey, na terminy: pjerwszy v 
dnia 3o kwietnia, drugi dnia 1, a trzeci i 5 nastę­
pującego m iesiąca maja- Dnia 19 apryla 1821 r.

Expedytor Krupowicz.

O s t r z e ż e n i e .
i .  N iż e y  podpisane dowiedziawszy się że  

W W . Sarnecki i  W ojdak dziedzice majętności

Skirniewa i W oydagow w trockim  p£cie leżą ­
cych pierw szy z nich majętność swą w dzierżawę, 
a drugi na wieczność oddać usiłu ją , m am y więc 
za  obowiązek p rzez  tę aw izacyą ostrzedz w szy­
stkich kontrahentów , ażeby w żadne tego rodza­
ju  układy z. wspomnianymi dziedzicam i nie wcho­
dzili, bowiem n iżey podpisane za sześcioletniemi 
kontraktam i mając oba te m ają tki zaarendowane 
i opłaciwszy dziedzicom  z  góry za  lat sześć u- 
rnowioną summę, samowolnie u> początku drugie­
go roku p rzez  nichże zdtposydowane zostały, z  ja ­
kowego powodu liczne stra ty  pon ió słszy , tak o 
powrót znacznych p re ten sji jak  równie rzeczo­
nych possesyi podali do Gubet. W ileń , R zą d u  
prośby, w którym  toż dzieło właśnie iest ju ż  bli­
skie ostatecznej konk luzji. Gdyby przeto kontra­
henci nie mieli zawodu i strat, z  tego względu  
niżey podpisane przez awizacyą do Kur. L it .  
podaną wszystkich interesowanych o tet.i zaw ia­
damiają. D att w W ilnie  1821 apr. 20 dnia. 
M aryanna Jurgaszkówna, Rozalia Jurgaszkówna.

Roku  1821,  mca apr. 2 1 dn ia , takową a- 
wizacyę może R edakcja  Kur. L it. do gazet u -  
mieścić poświadczam. M ichał Sawicki P rezy ­
dent Z iem . p tu  W ileń.

P a n t a l e o n .
N iiey  wyrażony przybyły  z St. Petersburga do 

W ilna już pokilkukrotnie dał dowody robiąc doskona­
le Pantaleony, donosi iż ma do sprzedania g c tiw y  
Pantaleon Mahoniowy o sześciu oktawach z mecha­
niką angielską 1 nietwardą do grania w tonie bar­
dzo wybornym jeśliby kto z amatorow chciał wi­
dzieć lub kupić, może w każdym czasie udać się do 
domu W . Kwinty za Trocką bramą. J. Noack.

Kareta i pantaleon.
3 Z najdu je  się do sprzedania nowomodna 

podwoyna kareta mcło używana i pantaleon cze ­
czotkowy na sześć oktaw z hterma pedelami no­
wy , ktoby Życzył sobie nabydi, raczy zgłosić się 
do domu na ulicy Zam kowej pod N . 187 , do m ie­
szkającego tam inspektora nadwornego Sowietnika 
Bernarda.

P rred a i octu.
5. W  sklepie d o m u  Dobroczynności, jes t do 

przedania ocet astragonowy w butelkach szam-  
pańskich bardzo mocny, butelka zł. 5 ocet p o ­
d le js zy  garniec złotych  4 . W  tymże ski pie  
znajduje się groch cukrowy rzadk iej wielkości i  
słodyczy do przedania,funt po z ł dwa. W  tym że  
sklepie priedaje się szpergiel, jest to gatunek ko­
niczyny , ale dalekor prędze j można go rozkrze- 
wić, gdyż i na piasczystych gruntach można tenże 
zasiewaćj garniec zł. i  gr. 20.

 —   ,

W yjeżdżają ta  granicę.
1 Do królestwa Pruskiego do miasta Królewca 

obywatel powiatu Wileńskiego szlachcic Onufry 
G othuz z dwoma służącymi Andrzejem Pinczą i  
Grzegorzem Malinowskim, oraz żydem faktorem  
Abrarnem Aizykiem  Ejszteynem  na miesięcy sześć.

2 Do Holandyi odstawny kapitan wcysk rossyy- 
skich, Alexander de Brunet ze służącym.

2 Do Królestwa ' Pruskiego , N ow ogródzkiej 
Gubernii z  miasteczka Lubcza obywatel Stm oiła  
Eliaszewicz Stymszelewicz prykasczyk  1 g ildy  
kupca Aizyka Elzburga, z  pomocnikami Eliaszem  
Gerszonowiczem Harkowem, i Szlomo Izraelowi- 
c z e m . Błochern n a  m ie s ię c y t8*
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P o z e l c  e d y k t n l n y .  , .

3 .  W e d l e  O k a z u  J E G O  I M  P E  R A T Ó R  S K 1E Y  
M O S C 1 S a m o  w i a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e tc .  e t c .

P o z e w  e d y k t a l n y  p r z e d  s ą d  t a x a t o r s k o  e x -  
d y w i z o r s k i  z a  r e n u s s ą  s ą d u  G ł ł g o  2 g o  D e p a r ­
t a m e n t u  G u b e r .  L i t . W i l e ń . k i e y  w  m a j ę t n o ś c i  
M a z u r y s z k a c h ,  w  p t c i e  w i l e ń s k i m  s y t u o w a n e j ,  
S ą d z i ć  t ą  i p a j ą c y ;  z  i n s t a n c j i  U r .  A n t o n i e g o  
P r o z o r a  W o j e w .  W i t s p .  o r d e r u  s .  S t a n i s ł a w a  
k a w a l e r a  ' U U r .  K o n s t a n c j i  z  X i q z q t  P o n i a t o w ­
s k i c h  T y s z k i e W i c z o w e y  M u r  s z a ł .  L i t . ,  A n n i e
z  T y s z k i e w i c z ó w  P o t o c k i e j  K o n i u s z y  n e y ,  z  d o -  
k ł a d e m  i c h  o p i e k i , s u k c e s s c r o m  z e s z ł e g o  L u d w i ­
k a  T y s z k i e w i c z a  M a r s z a ł . L i t .  o  z a p ł a c e n i e  c z e r .  
z ł .  1 Ó 2 1  z ł .  2 .  g r .  z o .  e x  r e  p o s e s s y i  L y n g ■ 
m i a n  w  r o k u  t ' / ę ) 7  z a c z ę t e j ,  a  i 8o 3 s k o ń c z o ­
n e j  , d l a  i b / g o  n a l e ż n y c h ,  J ó z e f o w i  H r a b i  Z a ł u ­

s k i e m u  f l i g d  - a d i u t a n t o w i  J .  C . K .  M o ś c i ,  X i ę -  
ż n c y  F r a n c i s z c e  z  H r a b i ó w  Z a ł u s k i c h ,  F r y d e r y -  
k o w e y  L u b o m i r s k i t y  S z a m b .  J .  I m .  M o ś c i ,  K a ­

r o l o w i  H r a b i  Z -n . lu sK ir .m u  k a m e r  j u n k r o w i J * I m . M o .  
ś c i .  s u k - s s o m m  z e s z ł e j  G r a f o w e j  I l g e s t r o m o w e y ,  
o r a z  O t t o n o w i  G r a f o w i  I l g e s t r c m o w i ,  o z a p ł a c e ­
n i e  s u m m y  r u b l i  s r e b r .  54 . ? 2 6  z ł .  6  g r .  g .  t a ł .  
w y p a d a i ą c y c h  ,  e x  r e  p o s s e s y i  m a j ę t n o ś c i  G u l -  
I n n a  1v  j S c 5  z a c z ę t e j  a  1 8 1 1  s k o ń c z o n e j ,  i  
z e  s k u t k u  a s s e k u r a c y i  w ł a s n o r ę c z n e j  z e s z ł e j  I l ­
g e s t r o m o w e y  ,  z a  d a n e  w ł o ś c i a n o m  z a p o m o g i  
z  w y ł ą c z e n i e  fu p r e t e n s j i  f o l w a r k u  P u s z u ł a t ,  j a ­

k o  w  p o s s e s y i  U r .  K a r o l a  G r o d n o w s k i e g ó  b y ł e ­
g o ,  a  w i ę c  p r z e z  m e g o  p r ó b o w a ć  s i ę  p ó w i n n y c h ,  

• X  ę c t u  R o m u a l d o w i  G i s d r o y c i o w i  G e n e r a ł o w i  b.  
w .  p o l s k i c h  z a  o b l i g i e m  1 8o 4 k w i e t n i a  25 o  t a r  
p ł a c e n i e  t e r .  z ł .  3 0 0  z  p r o / c e n t e m  d r u g i e  t y l e  
w y n o s z ą c y m ,  Z e n o n o w i  M u c h w i t z o w i  S o w i e t n i -  

k o w i  z a  o b l i g i e m  1 8 0 ^  k w i e t n i a  U  o  c i e r .  z ł . b o ó  
z  z a l e g ł e m i  p r o c e n t a m i  ,  K a r o l o w i  G r o d k o w s k i e -  
m u  m a j o r o v . ’i  w .  p o l s k i c h  z a  o b l i g i e m  1 8 1 0  k w i e ­
t n i a  25 w y d a n y m  o  s u m m ę  k a p i t a l n ą  c z e r .  z ł .  
g o  o  p r o c e n t u  t a  l a t  i  1 c z e r .  z ł o t y c h  6g 5 a  w  o -  
g ó l e  O c z e r .  z ł .  l 5g 5, K a r o l i n i e  z  P r z e u z k i c h  
m a t c e , E d m u n d o w i  s y n o w i ,  C e l e s t y n i e  c ó r c e ,  z  d o -  

k ł a d s m  o p i e k u n ó w ,  ' s u k c e s o r o m  z e s z ł e g o  J ó z e f a  
S u i i s t r o i v s k i t g o  o  z a p ł a c e n i e  c z e r . z ł . i ‘s 5 z a  k a r ­

t ą  1 8 1 0  k w i e t n i a  25 w y d a n ą ,  w r a z  z  p r z y c h o ­
d z ą c y m  p ro c e n te m .- ,  o  e. u: i n k  o  ( r a n i e  ż e ł g o  z a  d o ­
c h o d z o n e  p r z e z  s k a r b  M o n a r s z y  p o s z l i n j ,  F l o ­
r z e  L a s k a r y j o w m e  z  d o k ł a d e m  o p i e k i  z a  k a r t ą  
p r z e z  j e y  o y c a  w y d a n ą  o  t z e r .  z ł .  4o  z a l e g ł y  
p r o c e n t ,  s u k c e s s o r o m  Z e s z ł e g o  K a j e t a n a  i V a g u r -  
S k i e g n  ,  o  s u m m ę  r u b .  s r .  t t o g  k o p .  1 2  d e k r e ­
t e m  1 8 i i  j a n u a r . 7  w  s ą d z i e  G ł .  c z a s o w e g o  d e ­
p a r t a m e n t u  G u b e r .  W i l e ń s k i e j  z a p a d ł y m  d l a  l a ł :  
p r z y z n a n ą  w e s p ó ł  z  z a l e  g ł y m  p r o c e n t e m ,  s t l K c e s -  
s o r o m  z e s z ł e g o  A n t o n i e g o  N a r k i e w i c z a  K a p i t a ­
n a  w .  p o i  o  s u m m ę  r u b l i  S r .  0 6 0  i  z a l e g ł e  p r o ­
c e n t a  z a  o b l i g i e m  i 8 o g  8 b r a  i g  w y d a n y m ,  J ó -  
z - j o w i  S z a t k o w s k i e m u  o  p o w r ó t  g w a ł t o w n i e  Z a ­
b r a n y c h  s p r z ę t ó w ,  W  m a j ę t n o ś c i  Z o d z i t z k a c h  p o d  
n i e o b e c n o ś ć  i a ł - g o  i n  n a t u r a ,  p o d ł u g  s p e c y f i k a c j i  
p r z e z  i a ł g ó  u  s ą d u  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c e j  ,  l u b  o  
Z a s ą d z e n i e  w a r t o ś c i  e t i a m  z a  p r z y s i ę g ą  z a ł g o  
R a f a ł o w i  P i s a n c e  b .  S ę d z i e m u  G r o d z k i e m u  p i n  
W i l e ń .  o  r u b .  s r .  30 0  z a  d e k r e t e m  Z i e m .  W i l e ń . ,  
s u k c e s s o r o m  s t a r .  S a ł o w i e y c z y h a  o  c z e r .  z ł .  j  5 
z a  t r z e m a  k a r t e c z k a m i f  o r a z  d a l s z y m  w s z y s t ­

k i m  d e b i t o r o m  d o  m a s s y  f u n d u s z ó w  z a ł ł g o  d e l a -  
t o r a  z a w i n i a j ą c y m  w  p r o ś b a c h ,  S ą d z e n i a  n a  w s z e l ­

k i m  o b l a ł ,  m a j ą t k u  l e z ą c y m ,  s u m m o w n y m  i r u ­

c h o m y m ; ,  e t i a m  p o d  n i e s t a n n o ś ć  n a  r z e c z  k r e d y -  
t o r ó w  ż a ł g o  s u m r n  w  g ó r z e  o k u l a n y c h  z  z n l e -  
g ł e m i  p r o c e n t a m i ,  u z n a n i a  z a ł g o  b l i ż s z y m  d o  d o ­
w o d u ,  p r z y z n a n i a  e x p e n s ó w  p r a w n y c h  i  c o  c z a s u  
s p r a w y  p r o  z o n y m  b ę d z i e .

R o k u  1 8 2 1  a p r y l a  1 8  W o ź n y  ’p o d p i s a n y  
ś w i a d c z ę  i ż  t ę  k o p i ą  p o z w u  e d y k t n l n e g u  z  a u t e n ­
t y k i e m  z g o d n ą  p r z e d  s ą d  t a x a t o r s k o - e x d y w i z o r -  
s k r ,  w  m a j ę t n o ś c i  M a z u r y s z k a c h  s ą d z i ć  s i ę  m a ­

j ą c y  z  p o w ó d z t w a  JIV. A n t o n i e g o  P r o z o r a  W o j e -  
w o d z .  W i t e p .  p o  d t b . t o r ó w  d o  m a s u j  f u n d u s z ó w  
j e g o  z a w i n i a j ą c y c h  w y m i e n i o n e g o ,  d l a  w i a d o ­

m o ś c i  t y c h ż e  p o z w a n y c h  ,  c e l e m  t r z y k r o t n e g o  
u m i e s z c z e n i a  w  g a z e c i e  K u r ,  L i t  d o  R e d a k c y i  
t e y ź e  g a z e t y  p o d a ł e m .  F r a n c i s z e k  P a i e s z y ń -  

s k i  W o ź n y  p t u  W i l e ń .  . .
R o k u  1 8 2 1  m c a  a p r y l a  1 g  d n i a  R e d a k c j a  

K u r .  L i t .  m o ż e  l a k o w ą  a w ' z a c y q  u m i e ś c i ć  w  d r u ­
k u .  J ó z e f  R ' a b  o r  o  w i k i  G r o d t .  W i l e ń .  P i s a r z .

P r z e d a z  m a j ą t k u .
. 5 . L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i e j  g u b e r n i i  w  P c i e  K o *  

b r y ń s k i m  K l u c z  L i t w i n k i  z  w i i u m i  L i t w i n k i  d u s t  
y 4. P r u s k a  d u s z  5g  i  Ł a s t u w k i  d u s z  g 8  n t ę z •  

k i c h  z a m y k a j ą c y ,  d z i e d z i c t w a  J W .  W i l h e l m a  H e -  
l u i g a  o d s t a w n e g o  p ó ł k o w m k a  i  k a w a l e r  a ,  j e s t  d a -  
s p r z e d a n i a .  K a i d a  z  p o m i e n i o n y c h  w s i  m a  o s o ­
b n y  f o l w a r k  z  d w o r n y m  z a b u d o w a n i e m  ,  t o  j e s t  
f o l w a r k  L i t w i n k i  d o  k t ó r e g o  p e ł n i  p o w i n n o ś ć  
S z e ś c i o - d n i o w ą  w  t y g o d n i u ,  c h a t  w ł o ś c i a ń s k i c h  25,  
w y s i e w u  ż y t a  s z a r i k ó w  144 , p s z e n i c y  o z i n i e y  s z a n -  
k ó w  46,  j a r e y  2 ,  ż y t a  j a r e g o  g a r .  2 7 ,  j e n -  
c z m i c n i a  s z a n k o w  5q  g a r .  > 8 ,  o w s a  S z a n k o w  45-, 
g r o c h u  s z ą n e k  1 g a r .  1 8 ,  l n u  s z a n k o w  2 .  F o l ­
w a r k  P r a s k a  m a j ą c y  c i ą g ł y c h  c h a t  2 1  z  s z e ś c i o ­

d n i o w ą  p o w i n n o ś c i ą ,  w y s i e w u  ż y t a  s z a n k o w  i 56 ,  
p s z e n i c y  s z a n k o w  1 6 ,  j ę c z m i e n i a  s z a n k o w  i 4 , 
o w s a  s z a n k o w  q 8 , .  g r o c h u  s i a n e k  j e d e n  g a r .  1 8 .  
F o l w a r k  Ł a s t ó w k i  m a j ą c y  c h a t  w ł o ś c i a ń s k i c h  2 g ,  
w y s i e w u  ż y t a  s z a n k o w  i 3 o ,  p s z e n i c y  s z a n k o  w  1 8  
■ g a r n c y  1 8 ,  j ę c z m i e n i a  s z a n k o w  1 0  g a r .  1 8 ,  o w s a  
s z a n k o w  6 8 ,  g r o c h u  s z a n k o w  2 ,  k o n o p i  s z a n e k  
> g a r .  1 8 .  Z i e m i  ż  s i a n o ż ę c i a m i  z n a j d u j e  s i ę  w e ­

s p ó ł  z  w ł o ś c i a ń s k ą  p o d  f o l w a r k i e m  L i t w i n k a m i  

w ł o k  58 m o r g o w  1 2  p r e n t o w  s g 5 , p o d  f o l w a r ­

k i e m  P r a s k o  w ł o k  3 1 m o r g o w  8  p c e n t o w  x i ,  p o d  
f o l w a r k i e m .  Ł a s t u w k i  w ł o k  3 2 m o r g o w  2 6 ,  p r e n -  
t o u -  i 3 ,  o p r ó c z  l a s u  u d z i e l n e g o  w ł o k  1 0 6  w  o b r ę i  
b ie  s w o i m  z a w i e r a j ą c e g o .  T e  w s z y s t k i e  t r z y  f o l ­

w a r k i '  w  b l i s k o ś c i  g r a n i c a m i  p o ł ą c z o n e  s w o b o d n e  
i  ż a d n e m i  d ł u g a m i  n i e  o b c i ą ż o n e ,  w  g r a n i c a c h  
s w o i c h  p e w n e ,  o  1 0  w i o r s t  o d  m i a s t a  p o w i a t o ­

w e g o  K o b r y n i a  i  r z e k i  s p ł a w n e y  M u c h a w c a  m a ­
j ą  s w o j e  p o ł o ż e n i e ,  i  w ł o ś c i a n i e  w s z y s c y  u p r z ę -  
i n i  p o  d w i e ,  t r z y ,  c z t e r y  i  w i ę c e j  u p r z ę ż y  m a ­
j ą c y ,  z i e m i a  r ó w n a , u s t e r k i / r y m o w a n a  i  u r o d z a j -  
n e t ,  s i a n o ż ę c i e  g r c n f l o w c ,  l a s  d o  b u d o w i i  w s z e l ­
k i e j  z d a t n y .  J e ż e l i  k t o  z  o b y w a t e l i  p o m i e n i o n e  
f o l w a r k i  w  c a ł o ś c i ,  a l b o  p o  o s o b n o  z e c h c e  n a b y ć ,  

c z y l i  t e ż  o s o b n o  l a s ,  r a c z y  z  n i ż e j  p o d p i s a n y m  
p l e n i p o t e n t e m , m i e s z k a j ą c y m  w  f o l w a r k u  l A t w i n -  

k a c h  o  c e n i e  c a ł e g o  k l u c z a  l u b  p o ó s o b n y c h  f o l ­
w a r k ó w  u ł o ż y ć  s i ę  i v  k a ż d y m  c z a s i e  ,  i  d o s t a t e -  
t z n i e y s z ą  o  t y m ż e  m a j ą t k u  p o w z i ą ś ć  w i a d o m o ś ć .  

R o k u  1 8 2 )  m c a  m a r c a  3 o  d n i a .
J ó z e f  M r o c z k o w s k i .

3 . Z n a j d u j e  s i ę  F o l w a r k  w  P c i e  W i l e ń s k i m  

u> p u r a f i i  B o g u s ł a w s k i e j  d a w n i e j  G i e l w a n y ,  d o -



piero  Siczurkiszkam i zw any, położony od pow ia­
tow ego m iasta W iłko m ierza  o m il dwie od gu  ■ 
btrskiego  m iasta  W iln a  o m il  8, w pew nym  obrę­
bie z  la sa m i, w ziem i dobrego gatunku  w łok  20 , 
dym ów ro ln iczych  8, karczem  dwie, dusz podda­
nych  m ęskich  2 4 , in tra ty  czyniący^ n a f  m n ie j  
z ł  5 ,8 oo i z  pew ną ewikćyą- Jeśliby kto chciał 
ten  fo lw ark nabyć na w ieczni cc, lub w ziąć w za ­
staw ną possesyą, raczy przybyć na rńieysce do t e ­
go  fo lw arku, dla układu z d ziedzicam i naydaley  
w  term in ie  2o  dnia idącego m iesiąca a p ry ta , w  
tym że sam ym  czasie i do tegoż folwarku. D z ie ­
dzice Ziagiellowie Sędziow ie byli Z iem scy W i ł ­
kom irscy , w celu zrobienia w inney satysfakcyi 
dla swych w ierzycieli uprasza ją  wszystkich p r z y ­
być, lub zesłać umocowanych dia pew nych i sta­
łych  układów. R oku  1 82 t  apryla  4 dnia.

A n to n i K n iaź Z ag ię li b. Z iem . tVUk, Sędzia .

O i  w i  a d  ć ' z o h i  e.
5 E x ce rp t  7, protokołu potocznego Sądu Ziem. 

P tu  Miń., w dacie poniźey w yrażająeey  się zapi­
sanego ośw iadczen ia , pod pieczęcią \irzędqvyą 
Ziem. tegoż P tu  w tym że roku  rnca apryla 1 dma 
stron ie  potrzebującey jest wydali. -

Roku 18=1 rnca m arca 3 i dnia. Na urzędzie 
T ego Im peratorsk iey  Mości Ziem. P tu  Miń. oświad­
czenie wespół z processem imieniem W J j \  Leona 
M adzarskiego przeciw ko W W  JPadom  Faustynie  
z  Korsaków m atce , Edw ardow i Synowi M adzar- 
skim, zeszłego Jana Madzarskiego Regenta  Ziem. 
P tu  Słuc. sukcessorom, oraz Michałow i Czarnoc­
k iem u Sędziemu Ziem. Słuc. i Janowi Korsakowi 
Szamb, byłego dworu polskiego tudzież dalszym 
ty ch że  M adzarskich opiekunom i kura torom , czy­
ni się z następnego powodu: iż zeszły Leon Ma- 
dżarsk i Szamb. b, dw oru  po), dziad żał. przez do­
k u m en t  cessyyny w roku  1806 maja i 4 stanowio­
ny  eorundem i ś  ' w  Ziem. P tu  Słuc. przyznany, 
m ajętność Dorohobyl z udzielnym folwarkiem Kra*- 
siewiczami, w G ubernn  Grodzień. pćie Now o g i . sy­
tuow ane , na sańicjednegó zeszłego Japa M adzar- 
skiego syna swojego., .a s try ja  zał. postępując zł. 
poi. pięćdziesiąt tys ięcy  z tychże  majętoosciowy 
w y p ła tem , onemi wolny szafunek dla siebie zo s ta ­
w ił,  i dokum entem  assekuracymo obligacyinym tey -  
i e  d a ty  1806 roku  maja i 4 przez rzeczonego syna 
swego Jana Madzarskiego wydanym, eor. s 5 przed 
ak tam i Ziem. P tu  Słuc. przyznanym, zabezpieczył: 
jakowemu rozporządzając za dni życia swego, po­
n iew aż  zaręczoney w yp ła ty  . każdorocznie po zł. 
pot. trzy tys iące ,  procentów  ód zeszłego swo]ego 
syna nieuzyskał; przez tes tam en to w ą  zatym  w ro ­
k u  1810 januaryi 23 sprawioną, a 181 u roku junu 
2 5 do akt Ziem. P tu  Słuc. wmiesioną dyspozycyą 
% powodu , źe sc/.upłośc pozostałego majątku me- 
dorów hyw ńła  wartości wydziału, jaki syn jego ze- 
S7,ły Jan  M adzarski ńa dokumencie Cessyinym już 
p ierw o uzyskał, rzeczone piędziesiąt tysięcy zł. 
z zaległemi procentam i dia żal. i jego siostry  E l­
żb ie ty  dziś M onitszkow ey kapitanow ey w oysk poi. 
iako dla wnuków^ swoich przeznaczył. T ey  zas 
ca łey  summy, gdy ia ł .  przez dokument dzielczy 
z siostrą swoją VV. E lżbie tą  M omuszkową kapi- 
tanow ą Iw roku  1820 maja 20 zaw arty ;eo r .  przed 
ak ta m i  Ziem. P tu  Słuc. przyznany,samojedeń staw - 
s z y s ie  ak to rem , potąd nietylko w kapitale lecz 
i p rocen tów  wypłaconych sobie nie ma , p rze to  
iżby był pew ny uzysku swojey własriosci, z maję­
tności Dorohobyla, i folwarku Krasiewicz, a obzał. 
p rzed  w ypła ta  zawinioney summy nie śmieli obcią­
żać  rzeczonych m ajątków , przez n.n.esze oświad­
czeni , cżynię ostrzeżenie. U tego oświadczenia 
podpis nastem pniesię  w yraża; takow e oswiaocze- 
nie jako proszony podpisuję Cyrilh  Kl.montow.cz.

Zgodziłem z p to tokułem  L eonard B artoszew icz
2 . P  Miń. Reg. . . . . . . .  •

R oku 1821 taca  aprila 8 d. z tego oświadczenia
urzedow nie  z akt Ziem. P tu  Miń. wyjętego, może 
sie rzecz  cała w “Redakcyi gazety  K ur. L i t  umie­
ścić, poświadcza Zieńi. P tu  W ilen  P isa rz .

5 r  Józef Olszanski.

dwóch urzędników  Sądu E xd y w . Lubieszow siiego  
na rozdzia ł funduszów  J W . W ładysław a C zarnec­
kiego Chor. L it .  ustalonego i  próśb kredytorskień  
o przyśpieszenie e x d y w ity i, p rze z  żurtia lną  rezo- 
lucyą dnia  6 a p n la  teraźn . roku nastała, te -m in  
z ja zdu  Sądu exd yw : f i x e  n a d z ie ń  s ju n i i  teraz 
idącego  1821 roku ad fuWdum Hrabstwa Lubie- 
szowskiego w pcie P iń , sytuow ahego przeznaczył, 
o ciem  aby strony do tego konkursu w pływ ające  
nie wiadomością składać się n iem o g ły , p'-zez m n iey .  
ezą a w iza cyą  zaw iadam ia. R u t  -oku > 82 , m ca  
apryla  6 dnia. Sekretarz G rzegorz Borodzicz.

3 Sąd Taśatórskó  E xd yw izo rsk i dekretem rem- 
m issyynym .M agistra iu  Grodżień, w r . t .  1821 januar. 
3 zapadłym  w mieście Grodnie, na rozdzia ł fu n d u ­
szów pom iędzy kredrtorow  1 prełensorow po ze­
szłych  lohannie i M aryann ię  K iaudach przeźna-  
czóny w komplecie dnia  2 marca t. r. po iidecydo- 
waruu kom portacyi tak na staw ających juko też i 
nie stawających kredytorach i pretensorach , debitu- 
rach oraz sukcessorach m assy , niemrhey na wszyst­
kich ogulnie osobach wpływ jakikolwiek do tey e.vdy- 
w izyi mieć mogących papierów i dokumentów na 
dzień  i4  apryla  i. r. po naznaczeniu inwcutacyi 
dwóch części kam ienicy w sam ym  ryn ku  pod N . 3 
oraz browaru * m łynem  za rzeką N iem nem  w Gro­
dnie sytuow anych  , po nakazaniu  zdjęcia p lanu  i 
w ym iaru architektonicznego, słowem pó ułatwieniu  
w H j’Stkich kwestyow akćissoryynych pod rozw iąza­
nie przyniesiony ch, postanowił tenże Sąd  exd)W . 
w yprzedać w .term inach dnia 3, i o i 17 rnca m d  ja  *. 
r. dwie części kam ienicy pod N . 3 , oraz browaru z 
m łynem  pod konkurs oddanych, a.io z pu b liczn e / li - 
cytacyi, osobno termin do stanności wszystkim  oso­
bom w Sądzie E x d y w . w d. 20 m aja zamierzono, dla  
tego iżby kredytorowie i pretensorowie sub am m is- 
sione, a debitoruwie pod Zasądzeniem sumrn do massy 
konkursowey w dniu tym  z dowedami, a chcący na-  
bydź kahiienicę z browarem i m łynetn w term inach  
przeznaczonych licytacyi w Sądzie exdy w. tv mieście 
Grodnie ustanowionym, jaw ili się, p rzez m nieysze  
ogłoszenie w zywa się. Jan hokołowski b. Sędzia Aiem. 
Grodzień. E xd y w . Antoni Dołobowski Adw. Sądu. 
Gł. Gubet. Grodżień. Ign tlćy  Z yszkiew icz P i s a r z  
Sądu W oytowska Ław niczego Grodzień. E x d y w .

Jan Bartoszewicz Ad. Sub. Grodzień. i R eg. f i x  U.

Sądy E x d yw iżorskie.
2  Sąd Gł, M (ń.  2 go Depart, skutkiem raportu

3 "fV  skutek rem m issy w Sądzie Z iem . P tu  W ilk . 
pod rokiem  1816 m ca ju lii 5 dnia nastałey , taxę  i  
“exd yw izyą  fo lw a rku  W arońcow do W W . M ichała  
i J ó z e f y '  Lipskich  Rołrrt. W ilkom , należącego prze-  
znacza jącey, Sąd taxatorsko exdyw izorski w roku  
teraz idącym  na dniu  28 mca marca jako  w term i­
nie z obwiesczenia w ypadającym  w komplecie do te­
goż ńiaiątka pod konkurs idącego przybyw szy, ju -  
ryzd ykcyą  swoią ufundow ał, . i powodem oświad­
czonego żądania stron też sądy do miasta powia­
towego iW iłkom irza  przeniósł, zam ierzając term in  
ostatecznego rozbioru dzień  i 4ty  następującego mca. 
m aja ,■ dżeby przeto m ający do m assy fu n d u szu  
PPM'. L ipskich swoje stosunki, nieodmiennie w o- 
zńaćzonytn  czasie przed  tym że sądem jaw ili i pre- 
iensye swoie zapowiedzieli, p rzez n in iej sze ogłosze­
nie podające się do gazety  Kur. L it  dla trzykro tne­
go opublikowania zaw iadam ia się, z ustrzeżeniem ra ­
zem, iż-skutkiem  w yż rzeczone/ remm issy nam e Aa- 
w ających amissya zapisaną zostanie. D at w M i ł-  
kom ierzu r. 1821 mca apryla  2 dnia.

Leopold Komorowski Sędzia Z iem . M iłkom . 
E x d y w . K onstanty Żw olda M ejer Z idm . M'ilkom. 
Sędzia E x d y w . Justyn  Piotuch Sędzia Grodzki
W ilkom . E xd y w .

Takową aw izacyą że drukować wolno świadczę 
R a tł jak w yże j’ Leopold Komorowski Sędzia Z iem .  
W ilko m , E xd y w .

U w i a d o m i e n i e .
2 N iżey  podpisany 1 kompahią swoją mająu  

zam iar w krótkim czasie opuścić to miasto, upra­
sza wszystkich którzyby mieli jakie p retensje ,  aby 
raczy li  się zgłosić dnia  26 aprila dla odebrania  
swoich należności. M W ilnie dnia  1 9  aprila  1 8 2 1  
roku. Heckert dyrektor teatru niemieckiego*


